
z  K R A K O W A  DKr.A t  S I E R P N I A  1 8 2 9  R O K U  w  N I E D Z I E L Ę .

Z W arszaw y  rf. 53 U g tę ,

W y f i i  ?  Protokulu Sekretaryata Stanu  
Królestwa Polskiego.

2  B o ż e y  Ł a s k i  
M Y  M I K O Ł A Y  L  

C & s a k z  W s z e C h  K o s s y y K r ó l  P o ls k i , 
etc . efc. ect.

2apafrtyw s*y się  na Artykuł 26  Defcre- 
tb  łf*uteffo x dnia 39 Stycznia 1828 r. m lr f  
ch cg ceg o ,  aby przy Banku Polskim  ustano* 
wionę była osoŁaa Kommissyia do czuwania  
tu d  um orzeniem  (fługtt k ratow ego , wypu* 
szczenlenr B iletów  B ankow ych i całością d«* 
pozytów •, na przedstawienie M inifttn  Narta*  
go  Przechodów i Skarbu f

Postanow iliśm y i itanow iem y co  Dastf-
so r e t

A r t y k u ł  f .
Członkam i Knmruiasyi um orzenia d łu g a  

krajowego m ianaiem y s
Z S e n a t u ;

W m ew oJę Franciszka G rabow skiego, 
kasztelana U a c is is  W odzińskiego.

2  I z b y  P o s e l s k i e ? ?  
Stanisław ę ffrab {  Jezierskiego ,  Posłff Po*

wintu S ien n ick iego ,
Stanisława B a m k o w s k ie g e ,  P osła Petria- 

tv  O strołęckiego,

A r t y k u ł ? .
N a  przypadek nieobecności którego z  

członków  Komraistyri u m orzen ia ,  urian u iem f  
łeb  zastępcami :

Z S e n a t u :
Kasztelana Ałe*andra H r. B ijiń sk lego ,  
KaufaTans Leona D em bow skiego.

Z  I z b y  P o s e l s k i e j :
Citista w o Hr. M ałachowskiego , P osła Po­

wiatu Częetoefcewskiego.
Jana O lrycha S iM tfeck iego , D eputow ane­

go  z Okręgów G m innych Szydłowskie*  
go i Stopnickiegp.

A r t y k u ł  3.
M h-iztei N art Prtychodbw i  Skartn  za* 

instaH aie p ob liesm e Koinmissyip u m orzen ia , 
i  w m iejscu  przysięgi t prty podaniu ręki <*“ 
trzym a od tzłaak bw  » ich zastępcbw n aslf-  
puiyce przyrzeczeni* « czego protokbł podpi* 
etny przez zainstallow anych członków  i ich . 
ZM&ępcbw do A kt Rady SiaaU z łe łe o y  b jd ł  

n i .
“ Je N , sfottuigc l ię  do poettnow ienia  

Krdlewaklego z dnia 29  Stycznia 1828 r. i  dó 
instrukcji słufcęcey Kununissyi n m o sz en ia , 
su m ien nie i gorliw ie przestrzegać będę regu­
larności w ypłat p m p B d a ig cjch  w ierzyc ie lem  

k n i t f ]  i  m u it j z s c y i  d ługu k ra io w eg o , o n e
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cz u w ać  nad  w ypuszcza n iem  w obieg Biletów 
B ankow vch  i ich w ym iany  na gotowe pienią­
d z e ,  a a k o n ie c  nad całośeip dep o z y tó w .,, 

A r t y k u ł  4.
Zaraz  p o  iey z a in s ta lo w an iu  Kommis- 

syia u m orzeń  a przystąpi do sprawdzenia zda­
n ia  sprawy Banku Polskiego z roku  1828 i 
po porówncn-u go z x ę g a m i  i inw en tarzem  
tegoż B a n k u ,  złoży N am  rapport przez pośre­
dn ic tw o  M inistra  Prezyduipcego w Kommis- 
syi B zgiow ey Przychodów i Skarbu.

A r t y k u ł  5.
P rezydu ijoy  w Kommissyi um orzen ia  

zapraszać będzie na posiedzenia m ety lko  
cz łonków  te jż e  K om m issy i ,  ale i zastępców 
o b e c n jc h  w W arszawie.

A r t y k u ł  6.
T a k  członki Kommissyi um orzenia  z 

Izby  Pose lsk iey ,  iako i ich zastępcy z te v ie  
Izby , urzędować będp w Kommissyi u m o rze­
n ia  dopóty, dopóki do składta Izby Poselskiey 
n a leżeć  będg.

A r t y k u ł  7.
W  razie ubycia którego z członków Kom­

missyi um orzen ia  lub  ich  zas tępców , M in i­
s te r  Nasz Przychodów i S k a rb u ,  stósoWme 
dp A rtyku łu  20 powołanego postanowienia , 
przedstawi N am  trzech kandydatów na ka- 
Źile z miev«c w akuipcych , abyśmy * nich  
toż m ie js c e  zape łn ić  m egli.

A r t y k u ł  8.
W yk o n an ie  uinieyszego postanew ienia  , 

k tó re  w D zienniku Prau,- m a bydź zamieszczo­
n e  , Ministrowi N aszem u  Przychodów i S kar­
bu  polecam y.

Dan tv Z am k u  N aszym  Królewskim w 
W arszaw ie dnia 12/24 Czerwca roku P a ń ­
skiego 1829 , a  panowania Naszego 4ge.

/podpisano) M IK OŁA Y .
1 przez  Cesarza i K ró ‘a.

M in is te r  Sekretarz  S t a n u : 
(podpisano) S tefan  H r.  Grabowski i

Zgodno z  O y g in ą ł e m :
(L .  S J  M in is te r  Sekre ta rz  S t a n u :

(podpisano) S tefan  H r.  G rabow sk i .  
Z g o d n o  z  O ryg iną łem :  

Radca Sekretarz  S ta n u ,  J e n e ra ł  D ywizyi: 
(podpisano) K onecki.  

Z g o d n o  z  W yp ise m :
M inis te r  Sprawiedliwości ,

Ig. SomieW ski.
Za Sekreta rza Je n e ra ln e g o :

S zef  Bióra M łodzianow ski.

RO ZK A Z D Z IE N N Y  
D o  W o y s k a P o l s k i e g e *  

w  K w aterze  G iów ney  ania 18 L ip d ł
iv W a rsza w ie .  1829 r *

Z a  N a y w y ź s z y m  R o z k a z e m .

N a y ia sn ie y sz y  C E S A R Z  Jmć i KROL 
nayłaskaw iey  ozdobić r a c z y ł : 

Orderem. S. S tanis laiąa k l a n y  Z g ie y  

Dowódcę Brygidy 3ciey D ywizyi tszey  
Piechoty oraz P u łk u  Strzelców p.eszych Jego 
C esarsko-Królewskiey Mości N ro  t ,  Jenera-  
rała Brygady Hrabiego Szem bek i K oum ien-  
danta Szkoły Applikacyyney P u łkow nika  So­
wińskiego,

Stósuwnie do Decyzyi Naviaśniey*zego 
C ES A R Z A  Jmci i KRÓLA. 

O tr z y ^ iu te  żijdnmj dym issyii f  
dla słabość  i zdrow ia  

i inłeressów familiynycb 
W Sztabie Nay aśnieyszego Cesarza Jraci 

i Króla t Eliigel - A d ju tan t  Nayiaśnieyszrgo 
Pana z P u ik u  Strzelców konnych  G w a r d ju ,  
P u łkow nik  Hrabia Józef Z a łu sk i ,  w s topn ia  
Jenera ła  Brygady * pozw olen iem  noszeni# 
m u n d u ru .



Postepttią n a  P o d p o r u c z n ik ó w , 
po  odby tym  e x a m in ie  p r a k t y c z n y m ,  

z e  s zk o ły  Podchorążych  J a Z l y .
W  Gwardyi : W  P u łk u  Strzelców k o n ­

n y ch  i Kadeci: M arc in  Ja łow iecki,  Alexan-
d e r  Wielngłowskii i Józpf Stępkowski.

W Jeżdz ie :  W  P u łk u  Strzelców kon ­
n y c h  Jego Ges itzewiczowskiey Mości W ielk ie­
go Xięcia Alexandra Następcy T ro n u  N ro  1, 
W a ch m is trze :  Jan  W ilski i M ichał  L ilw ick i.—  
W  P u łk u  3cim  Strzelców k o n n y c h ,  W ach­
m is trz  Piotr  J a n u sz y ó sk i .—  W  P u łk u  S trzel­
ców k o n n y ch  Nayiaśmeyszey 'Cesarzowey i 
Królowey Jeymości N ro  2 ,  W achm istrz  M i­
c h a ł  W ojciechow sk i.—  W P u łk u  4tym  S trze l­
ców k o n n y c h ,  Podchorąży Napoleon Siera* 
wski , z p rzeznaczeniem  do P u łk u  Strzelców 
konnych  G w ardyi.  —  W  P u łk u  U łanów  Jeg0 
Królewiczowskiey Mości Xięcia Oranii Nro 1, 
W a chm is trz  H ippo li t  Wysocki , z przeznacze­
n ie m  do P u łku  4go Strzelców konnych . —  
W P u łk u  3cim U ła n ó w ,  W achm istrz  P io tr  
G a r n y t i .  —  W  P u łk u  2gim U łanów , W a ch ­
m is trze : Jan  S a rn e c k i ,  M icha ł  Płużański i 
Józef  S ę d z im ir ,  z p rz e z n a c z e h ie m : dway
pierwsi do P u łk u  4go Strzelców k o n n y c h ,  
es tatni do P u łku  4®o U łanów . —  W  P u łk u  
4fvm  U łanów  , W achm istrz  Starszy Leopold 
B łażejewski i W achm is trz  Franciszek  Męciń- 
ek i ,  ostatni z p rzeznaczeniem  do P u łk u  Strzel­
ców konnych  G wardyi.

W yk reś lo n y  zoslaie z  Kontrol  
W  Korpusie Inwalidów  i W eteranów  : 

P orucznik  Inwalidów Antoni S tan is ław sk i ,  
•m a r ły  w dn iu  8 Lipca r. b.

Naczelny Wódz 
(podpisano) K O N S T A N T Y

■ /.„ a  w * x - RlZ g o d n o  z  O ry& n n lem  i
P- ob. Szefa Sztabu G łó w n eg o ,

J*nerał Brygady S ie m ią tk o w sk i,

Dowiaduiem y się o wynalzku w k ra in  
nn jzym  pod względem zaspokoit-nia potrzeby 
m ieszkańców miast , gospodarstwa i fabrvK , 
bardzo w ażnym . Jest to pompa bez tarcia 
do wydobywani-  wody z g ł ę b i z i e m s ,  różn ią­
ca się od zw ycza jnych  dotychczasowych , 
tem  , iż przez n ię  wydobywa się woda nie 
przez wypróżnienie powietrza , a le przez t ło ­
czenie bez ta rc ia ,  i że do niey potrzebna 
tylko iedna k lapa ,  a naćewszystko t e ru ,  że  
przez połowę od dotychczasowych iest ta ń ­
sz a ,  że naprawy przez długi czas n ie  potrze­
b u je ,  i ieśliby m ia ła  t łok  z k ru szc u ,  p rze­
trw a łaby  w >eki. W ynalazcę iey iest P. A n ­
toni K r a u z , znany z wielu in nych  wynala­
zków. Obszerny iey opis b ęd . ie  się za pew no 
z n a jd o w a ł  w Ł y d z ie .

Z  W iedn ia  d. 6. Lipca.
( Z  Dostrzegecza Austryiackiego.)

Już  roku 1783 zaw artym  został t rak ta t  
pokoiu i handlowy między C. K. Austyia- 
ckim  D v.orem , a rzędem  M arokańskim . T ra k ­
ta t  ten roku 1805 uroczyście zosłał odnowio­
nym  i na wieczne czasy po tw ierdzonym . Ż a ­
dna skarga, żadne n ie po rozuw rtn ie  n ie  zasę­
piło tey obustronney zgody w tak d łu g im  
la t  przęcięgu. T e m  większe spraw ie m usia­
ła  wrażenie w iadom ość ,  iż  p łynącą z boga­
tym  ła d u n k ie m  z T ry ies tu  do B rezy li i ,  Ait- 
Stryiacka brygantyna handlowa V eloce ,  pod 
sprawę Kapitana B las ia ich ,  na początku m i t  
sięcr Sierpnia r. z. przez M arokański sta tek  
w oienny n iedaleko  Kadvxu wziętę i do por­
tu  Rabat uprowadzonę z o s t ł a -  Osada iey 
złożona z pomienionegO Kapitana okrętowe­
go i dw unastu  m a y tk ó w ,  doznała tak pod- 
ćtas  » zięc ia ,  lako też przebywlęc kraie  Ma* 
t o k a r s k i e ,  w ieln naw e t  z b iebezpieczpństw em  
życia po łączonych  przykrości |  aż nareszc ia  
aa w staw ien iem  się naieszkaijcych  n  TaDge-
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rz« zagran icznych  K onsulów , do rzeczonego 
m ias ta  portowego zos ta l i  odprowadzony i t a m ­
że  pod opiekę ich oddany.

T o  niespodziane wydarzenie by ło  N- 
Casarzewi p o w odem , iź posła ł  oddzia ł swey 
m a ry n a rk i ,  pod rozkazam i Kapitana Korwe- 
tovvego B j n d ie r a , do cieśniny G ibraltarskiey , 
ażeby  n ie ty lko  Austry iackie okręty kupieckie 
zas łan ia ł  przeciw dalszym  ze strony kręźę- 
cyęb  okrętów M arokańskich  n a p a d o m , a l e  
t e ż  źędał sposobem po ie d aa w c zy m  słusznego  
pow etow an ia  za  w yrzędzonę ,  p rzez  powyższe 
w y d a rz e n ie ,  banderze  Austry iackiey  obelży­
wy u*a?ę, tudz ież zw rotu  zabraney wśród 
pokoi u ,  bez pośredniczego ośw iadczenia ,  & 
n a w e t  bez w szelk iego , chociażby ty lko  na 
pozór praw negs  pow odu, b rygan tyny  z ca łym  
ł a d u n k ie m  i w ynagrodzen iem  szkód ponie­
s io n y c h ,  przyw rócił  oraz stostnnki p rzy jac ie l­
sk ie  między obom a rządam i od ług  t rak ta tu  
t .  1805. W tyrn  celu  p rzydany  b y ł  dowódcy 
o ddz ia łu  m a ry n a rk i  A u s try łac k ie y , C .  K. 
P a d c a  legaeyyny f l i i g e l ,  iako spółpe łnom o- 
p n ik ,  i udzie lone  im  były do wspólnego u 
Władania się potrzebne in s t iukcy ie  i pełno- 
znocpictwa.

Pierw szem  sta ran iem  Kapitana korweto* 
wego B audiera  by ło  uw oln ien ie  zabraney 
(wbrew trak tow i osady Austryiackiey. Dziel-  
I lość ,  z iaky z s t rony  Austryiackiey źędano 
d o p e łn ien ia  tegę. poprzedniego w a r u n k u ,  nie 
phyb ila  swego Ąekj. Kapitan Blasinich i ie" 
go  m aytkow ie w yd*n• zostnli £ .  K- oddzia­
ło w i  bez wszelkiego w a r u n k u , a p rzyby ły  
u m y ś ln ie  Z tego powodu do T an g e ru  pier­
wszy M inister  S u łtana  , Ben G e lu n ,  w ysta­
w i ł  zarazem-w im ie n iu  rzędy sw oiego , udzie- 
ło n ę  wprzódy C. K. p e łn o m o cn ik o m  do za­
tw ie rd z e n ia ,  t łek la iey ię , w którey  w p ay w y -  
jraznieysz^c.b s łow ach  zganił  bardzo postępek 
M arokańskiego officara m o rsk iego ,  k tóry  za­

b r a ł  b ry g an ty n ę  V elo c e ,  iako czyn sam ow ła­
d n y  , z a p e w n i ł ,  iź  zos tan ie  u k a r a y m ,  i d a ł  
zarazem  p oznać  gotowość S u łtana  do odno­
w ien ia  dawijieyszych stosunków p rzy jac ie l­
sk ich .

T e  kroki po iednaw cze zdaw ały  się jupe- 
ważniać do nadziei prędkiego spe łn ien ia  i  in ­
n y c h  s łu sznych  ży czeń  rzędu  Austry iackiego. 
ł-ecz  za ledwie pe łnom ocn icy  Austry .iaccy 
w spom nie li  o  oddaniu n a  pow ro t b ry gan tyny  
Velo.ce i s tosow nem  w y n a g ro d ze n iu ,  gdy  
Kom m iziarze  M arokańscy zm ień  di to n  i usi­
łow al i  w y m ó w ić  się  od dopełn ien i#  tycb  żę- 
lań  pod nayb łachszem i pozorami.*

P ełnom ocn icy  Ąustryiaccy p rzekony wa­
rgo s ię  b a rd z ie y , jź  p rzec iw n ikom  ich idzie 
ty lko  o przew łokę  i zyskanie  c z a s u ,  po bez- 
ik u te c z n e m  użyciu  wszelkich powodów ro zu ­
m u  i  n a m o w y ,  kazali nareszc ie  a a  d n iu  22 
K w ietn ia  w ręczyć  M inistrowi B en  G p lu n  de-  
jklarpcyję, <w w prZecięgu zastosowa­
n e g o  do  odległości czasu ,  źędali s tanowcze­
go .oświadczenia S u łtan a  w zględem  sw oich 
powyźey n a d m ien io n y ch  sp raw ied liw ych  ,Ź£- 
dań.

.M inęł t e rm in  o z n a cz o n y ,  i  dopiero  w 
k ilka  d n i  pózniey  dowiedzieli się p e łnom o­
cnicy  Austry iaccy, iż rzęd M arokański nut 
zaszczyciwszy ich n a w e t  odpisem , wręcz wnio­
ski ich odrzucił,

yv takow em  rzeczy po łożen iu  ysidział 
*ię.,C. K. dowódca oddzia łu  m aryna rk i  w  
n iep rzy iem ney  k o n ie cz n o śc i , zrobić nźytełc 
z słuźęcych rau do rozrzędzenia środków 
w o jsk o w y ch ,  aby s iłę w ym usić  t o ,  co pra- 
gnrono szczerzo i nu®110 ttadzieię o trzy m ać  
w dobry sposob.

T y m  końcem  C .  £ .  dowodca przygoło ,
“V3wszy wszystko do lędowania pod L arasch  
i uderze,nia' na stó ięce  w tam ecznym  porcie 
Marokańskie okręty  ko la rsk ie ,  opuścił z kor-
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» e t g  Ks roli a j  i b ryg iem  Ye neto , dn ia  1 .Czer­
w ca  p rzys tań  Atgesiras. Korweta A dria krg- 
i y ł a  iuś była od d n i  k i lk i  m iędzy  S ale  i 
Ł a ra sch ,  a galiota Enrioffetta miedzy G ibra l­
t a re m  i T e tu a n .  K orw eta  K arolina  i  bryg 
Y ene to  p rzep łynę ły  c ieśn inę w n o c y ,, i znay- 
d o w -ły  się d. 2 Czerwca zrana  n a  wysokości 
L a r a i c h  (pa  zacbodniem  w ybrzeżu  M arokań- 
ak iem  d z ie w ię ć  j d *1 n a  po łudn ie  ad T a n g e r u ) ,  
gdz ie  s ię  z n ie tp i  z ł jc z y ła  Korweta Adria 
J a k ,  iź wszystkie do w ykonan ia  przedsięwzię­
cia p rzeznaczone  -siły zb roype  z n a jd o w a ły  
aię razem .

Miasto Łarascli  p o ło ic n e  ię s t  n a  fpadzi-  
S1 >m urwisku p ig ó r k a ,  przy k tó ry m  p ły n ie  
rz e k a  Łuecos. G rz b ie t  pagórka najeżany  
Żert w ieżam i,  m n ijcem i s t r z e ln ie . ,  i m ocne-  
zni bz>teryian>i., inne .bateryie rów ninę  ^ię z 
*vy*okosciji morza ; oddzie lny  , świepo usypa­
n y  sz tn ie c  znayduie  s ię  & n ie iakiey od pnia- 
sta odległości, n i t k a  toczy sw e  wody do 
m orza  pc obszerne)  b a g n is te j  n iz in ie ,  oodzie- 
loney  od morza k l in e m  z i e m n y m ,  k tórego 
Cypel cięgnie aię ku  m iastu  Larasch. C yśc ie  
rzek i  Luccos zn a y d u ie  jsię w łaśn ie  rn edzy 
t j m  cyp lem  i m iastem . K ^ P z i e t n o y , sk>a- 
d a i ' r w  w y b rz e ż e  te s t  to  n d m ia ł  (h ak } ,  
przeszło  p i ł  m iii  d ług i  ,i po  jbu  końcach 
k rzakam i n a ro s ły ;  w sz e rzy n ie  iego ,od za­
ch o d u  n a  wschód pochyłość  tego k lina  z ie ­
m n e g o  k u  m o rz u  iest m a ło  zp tdz i . t j i j  le cz  
k u  lad oyvi te m  p rz y k rz e -sz j .

Dowódca C. K. oddziału  m a ry n a rk i  c h t ę c  
ż  powodu ę d e b r -n y c h  do tęd  n iedok ładnych  
* niedostatccnych don ie s ień ,  w łasne n i  ocza* 
1111 p rzekonać s ię  o po łożen iu  m ieysca i jego 
.okonie ( pt-zs>dsięwr.ięł mt nocy  z d. 2 na 3ci 

.zenvca  u a s z a lu p ie  swey rozpoznan ie ,  i przy 
te j '  sposobności p rzybliżył się ile by ło  raoźa 
k u  lędowi. W dłuż  wybrzeża zapalone były

g n ie  a la rm o w e ,  a  odzyw an ie  się w i le t  w 
p ew ney  odległości od  siebie dowodziło , i r  A?i»» 
bcw ie  m ie l i  się n a  baczności.

P n i a  $  Czerw ca zrana  do w ied z ia ł  s ię  
C. K aow ódca  o d  rybaków  H isz p ań sk ic h ,  iż  
tpepi zyiaciele oczekiwali w praw dzie  n a p a d u ,  
ł u i z  >e m a ło  byli .do obrony p rz e g o to w a n i ,  
że stoięcy n a  kotwicy przy u y tc in  rzek .  ł .u c -  
cos o k rę t ,  n ie  ie s t ,  iak ro z u m ia n o ,  b ry g ie m  
M a ro k a ń sk im ,  postanow ionym  Z im ie  d la  o  
b rony  por tu  , lecz że to  iest o k r ę t  Kupiecki' 
A n g ie lsk i ,  i  że n ie  ieden  M a ro k a ń sk i  o k rę t  
k o rsa rsk i ,  leez2.takow< okręty  stały  n a  kotwi* 
oy  za k l in e r r  z iem ny  n j ; n a k o n ie c , że  szerokość 
k l in a  z iem n e g o  te d w ie  p ó ł  godziny d r o  g 
■wynosi. *Vazyctkie t e  d o n ie s ie n ia ,  p rze c iw n e  
o trzy m an y m  dotęd w iadom ośc iom , n ś k ło -  
n iły  go do  niezw łocznego  rozpoczęcia dz iu łań .

Pogoda b y ła  p ię k r .s ,  s ło ń c e  św iec iło  w  
swoim zun«ł~y&i b la sk u  i p ió rze  by ło  spo ­
k o j n e .  Podniósłszy  dowódca ko tw ice k o r ­
ni ety Karoliny , przycięgnęi d o  . ieb ie  zosta* 
-wippe .w addaleniu  k o rw e tę  ftdr a  i  b ry g  
V e n e to ,  ,aby n ie  pow iększać uw rgi A rabów , 
i w ydał nas.tępuięce .czp o rzg d zŁn ia  do a l ta n  u; 
T rz y  Austi viackie statki w o icnne  m ia ły  s p u ­
ścić s iedem  szalcp  ( każds z b r o jn e  ie ó n e ta  
m a łe r a  d z ia łe m ) ,  ab j wysadziły na tęd  wzię­
te  z pom ien ionych  trzech  sta tków  .oddziały 
rak ie tn ik ó w ,  piechoty m o r s k ie j  i z b r o jn y c h  
m ay tk ó w .  O g ó ł  w ynosił  136 ludzi , r ac b u ięc  
w to Majora Z im b u r g ,  dowódcę ko rw ety  A dria ,  
jfctóry k ie row ał w ykonan iem  przedsięwzięcia, 
& offJaerów j 6  Kadetów. Pc nas tęp io n em  
w ylądow aniu  p a  o d m ia ł ,  m ia ło  woysko n a y -  
krótszę drogę posłępow ać przeciw o b udw om  
M arokańsk im  o k r ę to m ,  zapalić  ie racam i i  
n iebaw nie  powrocie na  szalupy. P ' i s k c  p o łu ­
d n ia  zebrane by ły  wszystkie o d c z i- iy  około  
k o rw e tę  K aro liny ,  k tó rey  dowódo. , M ajor
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B a n d ie ra ,  zagrzewał ie do boiu i zaraz po­
te m  dał znak do rm zen ia .  Wśród ognia bateryy 
tw ie rdzy , dostały się szalupy w cw ie rd  godzi­
ny  bez uszkodzenia do brzegur N iem ogęc 
x przyczyny m ia łkiey  wody zbliżyć się do 
sam ego l? d u ,  powskakiwali żo łn ierze  i tnay- 
tkow ie  w m o rze ,  i popłynęli do brzegu trzy ­
m a n e  nad głow ę karabiny. Lodow anie  na- 
• tppiło  bez oporu ze strony A ra b ó w ,  którzy 
»podzie«aijic s 'ę  napadu  na m ias to ,  a n ie  
n a  dwa za klinetn  z iem n y m  sto i?ce, bez o 
•ady zostawione ok rę ty ,  obsadzili ty lko wzgó­
rza  na około miasta piechot? i j a z d ? , ,i po­
stawili  dosyć mocny oddział przy południw ey 
części k lina z iem nego ,  który ie d n ak ie  ż<\due- 
£ o  n ie  uczyn ił  po ru sze h ie ,  «by w strzym ać 
pochód m ałego o d d z ia łu ,  Ipduięcego przez 
■piaski k l ina  ziemnego. Gdy oddział t e n ,  za­
s ła n ia n y  z boku przez wysłane naprzód pikiety 
p r z y b y ł  na w zgórze ,  z którego strze lać  m ógł 
do  obudwóch okrętów M arokańsk ich  , zaczę­
l i  tu  żo łn ie rze  z o d d z ia łu  fa ie rw erkerów  rzu-  
x a ć  swe race przeciw ty m ż e ,  gdy ty m  cza* 
• m  inne r z u c a n o  z dob rym  s k u tk ie m  do 
Stoigcey po prawey stronie Austryiaków gro- 
inady  n ie p rz y jac ió ł ,  którzy cofali sie wpraw* 
dz ie  coraz bardziey ku  po łu d n io w e m u  koń* 
Cowi k lina  z ie m n e g o ,  iednakźe maipc po so» 
b ie  k ręte  położenie z i e m i , cięgle z swey za­
sadzki ognia dawali.  I’rzy tey  sprawie ode­
b ra ł  lekkp ranę  Chorpźy okrętowy K udrya- 
Wski , który dowodził straż? p ie ch o ty ,  wy­
s łań?  przeciw te m u  n ieprzy jac ie lsk iem u po­
s te runkow i.

Obadws brygi M arokańskie  by ły  p iękne  
i  dobrze  zbudow ane. Jedeti z n ich  o 16 
dz ia łach  Stał 5 0 ,  drugi o 18 dzia łach  70 sp- 
i n i  od bateryy A utsryiackich .  N ieco daley 
stały dwa FrancUzkie okręty k u p ie ck ie ,  k tó ­
re  A lgie tczykówie zabrawszy przed uie iakitn  
c z a s e m , pod s tro i  is  M stt tkauom  oddali. W i­

ru o pu*tnsz?cego ognia w bliskości,  n ie  po­
niosły one ia d n ey  szkody, ponieważ dowód­
ca A ustry iark i polecił w yrażuie  Majorowi
Z i m b u r g , ażeby och ran ia ł  te  okręty Mocar­
stwa przyjaznego.

Rzucano naprzód race do stoięcego bli- 
żey bryga, i to z tak dobrym  s k u tk ie m ,  i i  
po k i lku  wystrzałach zapaliły się żagle i l i ­
ny , a ściany okrętow e zgruchotane zostajy ; 
ze iednafc naszło wod? m ersk?  drzewo nie 
chciało  się p łom ien iem  za p a l ić ,  dway may* 
tkowia , chc?c przyśpieszyć zniszczenie okrę­
tu  n iep rzy jac ie lsk iego , wskoczyli dobrowol­
n ie  w m orze ;  popłynęli  do o k r ę tu ,z  matery* 
ia łatni p ln e m i ,  wrzucili ogień w znsydui?cjt 
się na  brygu sm ołę  i konopie ,  t a k ,  iź w kró­
tce nay większa i nay ważnieysza cz ść tego Ó 
krętu  stała się pastw? p łom ieni T y m c zasem  
p rzyby ł sam dowódca na mieysce z posiłk iem  
26 ludzi, i pod iego okiein zaczęto strzelać także 
do drugiogo b ryga;  który w k ró tk im  czasie 
•os ta ł  ze  wszystkich stron p o d z iu ra w io n y m ,  
iź się woda zewszęd dobywała i z dołu i ?. góry.

Gdy  tym  sposobem cel wyprawy został 
osiągn ię tyns , i m ały  oddział l?dui?cy u trzy ­
m a ł  się przez trzy godziny w swych stanowi­
skach, pom im o nieprzyiacielskiego ognra dzia­
łow ego i kartaczowego z tw ierdzy, a a ł  Major 
Z im b u rg  znak do wsiadania na s ta tk i ,  co 
n ie  dało się usku teczn ić  bez t ru d n o śc i ,  kie­
dy A ra b o w ie ,  spostrzegłszy szczupł? liczbę 
wysadzonego na I?d woyska wypadli w oka­
m g n ie n iu  ze wszech s t ro n ,  przeprawili  się x 
piechot? i iazdp przez r z e k ę ,  w zam iarze  
wylądowania na końcu k lina z iem nego ,  a etł 
A isilla (wsi między T an g e re m  i L arasch )  
nadci?gał znaczny oddział iazdy , który par )  
żywo Chor?żego okrętowego S c h m ld ,  dowo- 
dz?cego pikie t?  przeznaczona do zas łan ian ia  
lew ey f lanki oddziału ]?duiacego. T e n  n ie -  
u lękn iony  officer b ron ił  swoiego s tanowiska 
I taym ęźniey przeciw  p iłe a iag a ięc ey  s ilt  aia-
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p r iy ia c i - la ,  Którego tak d ługo w s trzym yw ał,  
dopóki wóysko nie przybyło  na mieysce wsia­
dania  na statki.

Z przvczvny wezbranego tym czasem  m o rza ,  
szalupy , na kt^re znow u ludzie  wsiadać mieli 
m u- ia łv  sif  trz m ac  w m eiak iey  odległości 
do w y b rz e ż a , ■ by się nie rozbić lub  n ie 
wpaść na piaski,  a ludzie przym uszeni byli, 
w obec ściga ęcego ich n ieprzyjacie la , z któ­
ry m  ieszcze w m orzu  walczyli , brojtć pt» 
szyię w wodzie, oby się dostać na szalupy, któ­
r e  swymj^ ogn iem  kartaczowym  zasłaniały  
w s a d a n ie ,  i między in n e m i lednego se­
tn ika  Arabów , i le  to można było po iego 
kosztow ney odzieży p o z n a ć ,  wraz z koniem  
iego tru p em  położyły. Mała liczba tych , 
którzy n ie mogli dosięgnęć sz a lu p ,  drogo 
s\ve źvcie nieprzyiacielowi przedała . S tra tę  
tl ieprzyiaciela wzabitfcph i rannych  można 
bez przesady na 1^0 ludzi podać. Z strony 
Aostry  lackiey Zostało 22  ludzi zabity ab i 
14 rannych .

Podczas kiedv woysko lęduięce dzia­
ła ło  z tak pom yślnym  sku tk iem  przeciw 
sta tkom  n iep rz y jac ie lsk im , bateryie tr.eprz.v- 
iacielskie syp iły tęgi ogień do brygu V ene to ,  
łi ' b irdziey ku miastu zbliżonego", bez za­
dania m u  lednak szkody ,  a lhowiem  ku le  
u ie p  zyiacielskie albo go nie do s ię g a ły ,  lub  
p rzezeń  przelatyw ały .  Dowódca flotylli roz­
k a z !  był dowodzącemu tym  brygiem  Po- 
*u .zn ikow i okrę tow em u R o ' c o ; ażeby n>e 
pierw ey dał ognia do miasta i i go bateryy, 
d o Póki by te me zaczęły do niego s trz i lać .  
®8>eń , k tórym  b r y g  V eneta  teraz odpowie- 
dział m dprzy iac ie low i,  był tak silny i tak  
d °b rze kierowany , iż w krótkim  czasie ie- 
dna z bateryy nieprzviacielskicli została zni- 
s rezeuę  j k i lka  domów w mieście race u 
szkodziły.;

O  godzinie 4 z południa  znaydow ało
się znowu woysko lęduięce na s ta tkach ,  a
o godzinie 6tey  wieczorney oddział okrętów
A u s iry iac k ic h , wyięwszy bryg V ene to ,  k tó ry
pozostał pod R ab a t ,  gdzie ma stać  szonet
Marokański o 6 d z ia ła c h ,  podniósł kotwice,
aby pow rócić do zatoki G ib ra l ta r sk ie y , do-
kęd dnie. 7 Czerwca w dobrym  stanie" za- 
winfił.

Z  P a r y ż a  d. 17 Lipca.

Xiężna O rleanu  założyła w  Randang 
szkółkę  roboty k o ro n e i  dla dziew częt ,  a dla 
chłopców szke łę  rysunków  i początkowego 
bu d o w n ic tw a ;  dla dorosłych szkołę wieczor­
n y ,  dwie szkoły wzaiemnego uczenia się i
ap tekę  dla ubogich pod dozorstwem  Sióstr  
Miłosierdzia.

W P iem onc ie  złapano s ław nego zbóysę 
A n d re an o ,  przezwanego R o d io o ,  i odesłano 
do więzienia Acqui. T ego  rodzaiu ło w y -o -  
czyśti ły  liakoniec i przywróciły  bezpieczeń­
stwo na gościńcach od Nnwnr. J ia  dn iu  9  
Z. m . znaleziono na gościńcu pomiędzy A ro-  
na i OHegm zam ordou anego Anglika nazwi­
skiem Dillon.

Z  Ajaccio piszą, źe sławny bandyta  na­
zwiskiem O r n a n o , który był postrachem  ca- 
łey  o k o l ic y , został zabity, przez ścigających 
go żandarm ów .

Poseł Rossyyski miał dnia !4gs  prywa­
tne  posłuchanie  u Króla, k tórem u oraz przy­
byłego z L on d y n u  Jenera ła  H r.  M atuszewi­
eża przedstawił,

Dnia 15 iako w dzień S. H enryka d an y  
b y ł  w St. Cloud w galeryi D ianny obiad fa- 
miliyny na 45 do 50 osób. S łoń Siamski m ia ł  
na tey uroczystości usług iw ać .  Mnwiy tu  o 

•podróży J. K. M. do miast nadm orsk ich ,  któ­
ra ma wkrótce nastąpić. Podróży tey nada­
ję wielkie znaczenie z t ę d , iakoby miano na 
widoku zaprowadzenia w ielk ich  zm ian  w Slo­
cie F ra n cu z k iey .
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Liczba  Adju tan iów  KróTewskięh iest falc 
nas tępu je  pes tanow ionf  r J .K .  M . b ęd r ie  m ic ł  
I ?  J e n e ra ł  ,  f lJ ju ti  n tów  lu b  P u łk o w n ik ó w ;  
D e lf in  S  Jenera łów  łub. 4 wy innych  offieeróc ; 
X igżę  B o rd ea x  ty l e ż ,  in n e  i i p ź ę t a  kywi po
I  J e n e r a l e  i  pet 4 wyższey rangi officerów,

P .  L a  B ie tonn ie r1 p rzyby ł n t  dn iu  8 b. 
• r ,  zTaną dff T u lo n u ,  L in iiow y ok rę t  P ro -  
v e n c e ,  w y p ly n jć  m ia ł  ieezcze przed dnrem
I I  na m orze.

W  Izb ie  D eputow anycL n a  wniosek P. 
K e n o n v ie r  b u d że t  dochodów pub licznych  
zos ta ł  d n ia  14go p r z y i f t y ,  ® p rz y m b r  
w ien iem  s:ę R e fe ren ta  P- Ber&i# podniosły 
» ię głosy za  pierwszym' a r ty k u ł e m ,  w tk i> / 
f e t  rtrego dochody niesta łe  m a ig  pozostać na 
zw yczayney stopie. O dezwało  się k i lk u  mó­
w ców ; z  pom iędzy  k tó rych  P P .  T e rn a a x .  i 
P e to u  szeregńiniey się uskarżali  n ad  spóźnie­
n i e m  p raw  c e ln y c h ,  przeciwko; czem u  P a n  
Kaź; P e r ie r  p rz y to c z y ł ,  źe K o m te i im ia  n ic  
m o g ła  u k edczyć  prac swoieh pierwey r  n iż  
nas tgp ig  wypadki z  roztrzęsam a , k tóre  M i­
n i s t e r  n ak a za ł .  W niosek P. L abbey  de P o m -  
p ie res  za  zn iże n iem  podatku od Zoli ,  został 
o d rzucony .  Pierwszy a r t y k u ł ,  za k tó ry m  ie* 
azcze w ie lu  mówców uwagi s w a  wnosiło, by ł  
n a k o n fe c  przy ię tym  ;  p rzy  d rą g ie m  pczieaze- 
n iu  za m k n ię to  obrady  n i e  maigć dos ta teczne j  
l ic z b y  głosaifcrych,

. W czora j  liczeno 40  ła t  od zburz  en..* Ba- 
•tyTif ,  zaprowadzenia gwardyi narodowej' Pa* 
ry sk iey ,  » mianowenśa Je n e ra ła  L afaye t te  nu- 
• ze ln ik ie tn  te y fe .

D  vie Rosssyskfe korwety  M olier  i Sie* 
n ia w i i r ,  p ły n ą c e  z P łim u*  przybyły  d n ie  17  
do H a w r u .  Oba t e  o t r ę ty  pow raca łę  z po­
dróży około  z ie m i .  Pem iędzy naem i osobh- 
w ościami wiozę ze sobę imi t ł k ę  M argltr  i  
acczwgólue roślyhy z m ogiły  Nopwleonr wTtf- 
te  ‘ifc wyspie S. H e le n y .

-

D y re k to r  R r ó le w s ł ie g j  łrofauiczrtegc, ff- 
g ro d u  w Fónrfyszery, P .  B e lunge r  , przybył 
tu  p ie rw szych  dni1 b, m  z bogatym  zb io rem  
nalcźpcych da historyr ne to ra łney  p rzedm ie-
hw

L ady M organ  egTgdał* w tych  dnia A  u  
K ięgarza  Lavocat bogaty zbiór znakom itych  
a u to g ra fó w , f. i .  m anuskryp tów  Oryginal­
n y c h ,  z k tó ry ch  większa część znaydu ie  się 
r u f  przefcopiiowang i iim iesZciong w 4 pier­
wszych tom ach 'rzadkośc i  B ourienna.  C ieka­
w ość iey nayLerdzrey za -hw yc il  }jst  Bona* 
partego  do L u d w ik a  X V I I I . w  k tó ry m  m »  
radzi zrzeczenie się korony ; protokół trakta’*
• o zaw artego  w C am po  Pełrrreic; szczegó ln ie j  
zaś rękopisnrń Bonapartego o  Egipcie.

J e n e ra ł  Lafayetie  rozkazał sp rzedać wło­
ści , które- pc5.ada w Z jednoczonych S tanach ,  
“żeby te rm  p ie n ięd z m i zapłacono długi P . 
MonrOę, T e n  ostatni założy'? wpraw dzie op* 
po jycy ię  w ty m  Wzgłędzia-, a fe  A jen t  J e n e r a ł  
ła- odebra ł  r o z k a z ,  ażeby polecenie raz da­
n e  w ykonał,  Z n a y ć u ię c y m  się t£r O sagcr*  
k a z a ł  J e n e ra ł  L a fa te t t e  o iw rw łc z y e ,  iż s ię  
postara  o' dogodne srudkr ułatw iaięce im  po* 
wror do oyćzyzuy ,  t a k ,  t a  w krótce bedę u- 
wołnioru m r  od poniźaijtcey ich ,  a p rz y k re j  

. g ran ie  w E urop ie  roi;
J e n e r a ł  V :g o d e t , którego vt TJiftpa.iii ntt 

śm ie rć  skazano1 za to ,  żt b y ł  przez S tany w 
Sewilli h e je n te n r  pBni cwt n o m in o w a n y ,  przy­
b y ł  z GibraltaTu d o  M arse li i ,  Przy by? t a  
także pczŁwcz»ray H r .  Poły Hor L arocnelóu*  
cauld z  pismami' od  poselstwa naszego- W 
Esaz lii,

W  MuTcyr zapadły się dwa domy p rze z  
t rzęsien ie  z i e m i , na1 d n iu  20 z. m .  przy c z e m  
ifedna kobieta Z dziec ięc iem  u trac iła  .życie.

B a ro n  Koraaine P re fek t  w schodn ich  P i -  
reneó  w ,, został za.zezy eony a rd e ta m  H f*  
Sipuiwki ’11 Karola.



z  K R A K O W A  D N I A  z  S I E R P N I A  1 8 2 9  R O K U  w  N I E D Z I E L Ę .

OBSERW ACYIE M E TE O R O LO G IC ZN E.
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O ® F saum ir#.

Oiisn 
ga.Uin •

IlAromelr 
ł  rniuk: na 

0 5  •.

Th ei ins
cxyli H:.gro- 

stop:xHD metr 
i ,.irnłx

Wiatr S t e n  Al morf: U W A G I .

L ipea \ 
gorf:7 

27 
28. 3 

9

cali linr 
27 5, 482 
„  5, 488 
„  5, 28? 
,, 5, 385

Stopnie 
+ 18. 0 
f2 6 .  1 
4-26. 0 
+ 1 8 .  5

stop:
82
62
60
83

żaden 
W s ^ o d n i  słady 
Pałud : Za. słaby 

Północny s-łabv

Pogoda i  chm ur:  
»*. »» ,

■’ »» n
C h m u ry

7
23. 12 

3 
9

27 5, 210 
„  4, 144 
„ 3, 444 
,, 3, 346

+13. 2 
+23. & 
+24. & 
+18. 4

81
74
70
82

Połn: Ws. slaby 
s* ś r e i n i  

W schodni słaby 
P»łn .  Za, słaby

Pogoda z chm ur:
51 55 
55 55

P o c h m u rn o błysk: g tz m :  id e sz c i

7
30. l i i  

3 
0.

’7 4, 431 
„  5, 117
„  4, 850
, 5 01?

+ 15. 7 
+19. 8
\2 2 .  8 
■M' .  6

85
74
68
85

Zachodni s ł .b y  
Połud: Za.  słaby

Polnocnv  słabv

P o ch m u rn o
C h m u ry
'5 ,5

F o s  (Ta z chm ur:
o g .  5  d eszcz ,  

błyskawica

31. n  
3 
9

27  4, 367 
„  4, 743 
„  9. 618 
* 3, 781

+ 16- 4 
+ 18. 3 
+20. 0 
+ 16. 0

85 
83 
65
86

W schodni średni 
„  s łaby
»r „  

a  ad e n

Pogoda z chm ur:  
P o c h m u r n o  

Pogoda z chm ur:
55 55

D eszcz  

[błysk: g rz m :  i d eszec
J. K. Sieczkow ski, A. O. A.

Orf b r z e p d w  Menu ri. t 7  L ip  en.

N .  Krdl Jrnd Wirtemfeerski p aw ro cm  »zv 
tfnia 11 pca w wieczór z F ried richsha-  
wen do Sztuttg  v j u  ̂ n o c h a l  d n i a  13 do 
E m s ,  dla odw r d z e n i*  W jplkipv E ie ż n y  F n s -  

gryskiey F e łe n y .  N ieobecność  3. K. Mci 
trw a ć  ty łk a  będzie d n i 8 .  JJ. E i .  W ysokości

3Tip£eta F ryde ryk  i A ugust W irtem bergscy  
od wiedzieli z E m s  miasto K -b le n tz ,  obey- 
rzeli w arow nie  i zadziwili się n ad  terti ol« 
b rzym iem  działem*

J. C. K. W v s o W ć  ow dow iała W ie lk a  
T iężna  T o sk ań sk a ,  w tow arzystw ie  JJ. KK. 

W ysokości X )g ż |t Łlaxy m ilita ria , F ry e a ry k a
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- J a n » , tudzież Xięźney Amalii Saskiey , k tó ­
rzy wyiech 1 przeciw nie.y .aż de C b e m n iu ,  
p rzybyła  dnia 11 Lipca do Drezna .

Z rozkazu M agistra tu  M ineh  .ńskiego za­
łożen ie  .węgiel/iego k am ien ia  na kościół S. 
L u d w ik a  w tern mieście oznaczone iast aa  
25 S ierpnia r. -b, poczem rozpo.cznte s:ę z a ­

raz  lego budow a,  ponieważ co raz brrdziey 
zwiększaięca się ludność  a i s s t a  potrzeba 
służby B ożey , m edozwala d J s z e y  zwłoki. 
N .  Król Ju iść  przykłada-ięc stę do te j  bu­
dowy przekaza ł iuż wyznaczone 10(lrOOO £R.

2  Kolonii udało się k i lkunas tu  k u p ­
ców do L o n t  n u ,  dla um ów ien ia  pomiędzy 
ob iem a m iastam i r e g u la rn e j  żeglugi.  W ol­
n a  żegluga na Renie ożywi h m d r l  i / m v o i  
n iek tó re  s tosusk i.  Ż y cz y ć  ty lko n a le ż y , aoy 
s t a r  kupieck i wyższego EJ anu przystjłpil ró­
w n e  szypke dp nowego porzfdkii  rzeczy iak 
s ta n  niższego t f jn u ,

Z Stambułu d . 26 Czerw ca.

Skoro dnia 22 pierwszy Sekre ta rz  A n ­
gielskiego Poselstwa w u rzędow ej forniie za­
w iadom ił  Portę o przybyciu nowego Posel­
stwa A ngielskiego, fo rm a lność  k tóra  Łe stro­
n t ’ F rancuzk iego  Poselstwa n ieby ła  potrze­
bn y ,  pcniew-iż J irab ia  G u il le m  not swoiey 
dotycliczasowey f u n k c j i  niezłoz.ył,' P an  B, 
G ordon  następnego dnia odebrał zwyczaj ne 
odwiedziny T łu m a cz a  porty przed któryrn szlp 
60 słuźęcych obładowanych owocami kwi. to n i  
i cultrptni, .Uważane tu  w teęi zayściu tvię- 
cey  niż zwyczayn? piękność waz i t a l - i z y ,  
rów nie  iek liczbę 60 słuźycych  których  się 
zw yczaynie  Posels twom niedai.e natl 4 8 ,  za 
szczegóinieysze wystąpienie. Prócz tego P. 
R . Gordon odebra ł  na dniu  24 przez Se­
kretarza Reis - m fendego  w podarunku  od Por­
ty trzy kon ie ,  i tabąkie rę  dyęm en ta in i  wy- 
caćzang , tutcyszey fabryki iak  wyraźni© o

św iadczono , co także  za n adzw ycza jność  
iest tu  uważane. Tego sam ego dnia bc-kre* 
ta rz  S,eu Effeodego p rzym usi J e n e r a ł a * !  
G uij luum io t ,  ze su-ouy swego p r u ło ż u n e g o  
■W podaruu-iu dwa Cśzale. L łou lis ls i?  s ię ,  
ż -  Pau  R, G ordon o trzym a vł p rzysz łym  Ly. 
godm u p o s łu c i ia m e , tak u Kama Sarna iak i 
u W, burta j  a.

tato iest przykład  aayścislayszego po­
stępowania Porty w sporach rej g iy u y th  za­
chodzących ni-Kitdy pomiędzy rozno,vterna­
m i od I s la m u m u .  P rzed med-iway czasem  
O rm ian ie  którzy za pomoc? znacznych  pie­
n ię żnych  s u m in ,  wyrugi>v-Hszy katolickich  
O rm ianów  i ro z u u t ;m?c się ioź toyd? zwy­
cięzcam i,  naprowadzili 8 do 10 żydów aa  
ęwo.? tyiarę. Nay wyższy Ratom ź jd u is sk i  
zaniósł z tego w zględu ztiżulcnió dc Perty , 
a po w yśn ieu ią  dowoduw ra*eg • cz yn u ,  dui? 
"0 .  1. in. n ie tylko n r  w.OaOuy pu żyd-, w , lecz 
i oaolo 4 0  O ii-.ń i ,  . a w ,  którzy pracowali 
nad  ich naw rócen ie  u ,  na w ygnan ie  do Ce­
zarei.  W ygnani#  to iednak m e  test,  iak  «• 
. rzym ui?  tak  bardzo u ie -n o s n e ,  gdyż cal*
Cezarea  ie st zam ieszkał? p i z .o ^ O r m ia o o w ,
ani połgczuae z konsfik it?  cał«-gp m cię tku . 
Do rzetelnego o sę tzem a tako.weg1' postępku 
nielsyłoby zbyteczn? zwiócić tu  uw ag ę ,  źe 
Porta maijic na wz^jtęjfcie, zupełna -olerencyi? 
wszelkich N ietuuz i l iu m sk ic if  Vyyzuań, z ar 
kazui.; bezwyiaczo e wszelkiego odtnaw.ani? 
IW wiarę. fG e ;z tą  rz?d T u re ck i  zostawia 
N aezelm korn rozm aitych  W y z n a ń ,  woli;? 
i n ieograniczony władzę sydzeuia wszelkicłr 
spraw r e l i g i jn y c h ,  zatrzt rimj?c iednak przy so­
bie w ładzę isykonawcz? w tym .względzie, tak, 
iź gdy Naczeln ik  ijikiego wyznani? z n a jd u ję  
p - i rz ęh ę  użycia s i ły ,  powinie/o oto w nieść  
stosowue przedstawienie do P o r ty ,  k t^ra be? 
ścisłego roztrząsania m o ty w o w , rzadko ry­
c h ł e j  odstawia pomocy



D ziś  u n i ę  się  odbyw ać  w ielk ie  woten- 
He obioty  na równinach pod  B.uiukdere, na 
k tó r -  Seraskier zap ros i ł  n a j u p r z e j m i e j  całe 
D j p lm natyczue ciało i wszystkich z n a jd u ją ,  
cy.ch się tu cudzoziemskich Officerów. Wielki 
S u l tau  z  iey okoliczności p r z y y rn ć  iak si? 
■dumyelaię Posels tw a, bsz dalszych etykiety
•oznak v.

O koliczność ,  źe Poselstwa przybyły t u  
z  l iczna eskortą  w e iennnych  okrętówij mia- 
ai»,vicie z Hwi-eilłb F re g a ta m i,  ł  Korwetę., 1 
S zo n e r ,  i 2 K utram i , wzbudza tu  n iepospo­
lite  znaczenie ,  a Dył«i poczęsci pi&j.czyną 
O-idzwzczayney radośc i ,  którą liczne -tłumy 
zebranego ludu  z rozm aitych  w y zn .ń  i na- 
Tndów oki!zvivaly w dn iu  ich p rzy tyc ia .  
1\ivW ątnią- ta k że  , ażeby wydanie -finuanu 
do wpuszczenia woieunych  okrętów , n ieby­
ło wielkiu? d o w o d e m , zaufania .ze strony 
i 1 nty , i n iepopar le  m n ie m a n ia  w P e r a , Że 
w kroUie przy wizie dc •ściślejszych stosunków 
pom iędzy Anglię a Portą. Obiidiva Pos.-.łatwa 
(Wysiadły na ląd w przytom ności s« j ch. Mi- 
p iiid ti- .o ii  , a rn. rozkaz S u łtaoa  byty od- 
jiiow a.izoup do .sw ych  Uotelow przez dwóch 
Bi.n  - Baszów. Juz na Aniu o z n a jm i ł  
Się In s t ru k to r  i faw ory t Wielkiego S u ł tana  
P  .n de C-logso , u Pana .Gordon, chcąc się 
dowiedzieć czyli podroż swą « d b v ł  szt-częśŁi- 
wie ; iest -to u Porty zayście dotąd bardzo 
Ha 1j w yczajoe .  Na dnau 22 pierwszy T ł u ­
m acz A ngielk iago Posels twa, P .  d e  Cha- 
b e r t ,  udał się do R e is - E ffendego , dla urzę- 
d«vvegn oznaym ien ią  -się i tego samego ieszcze 
•dnia T łom acz  P o r ty  oddnł wiaienoność od­
wiedzenia

FIotta  Turecka wróciła ieszcze pod dn iem  
1.6 z Czarnego morza , ale do ięd -ia ie s łychać  
ażeby -co ważnego zaszło.

Angielskie  i F rancuzk ie  poselskie sta­
tk i przewozowe s tanęły  przy T sn e d o s , '  i 
zdaią się oczekiw ać na wypadki n e g o c ja c j i .

Podług  powieści m a j tk ó w  Lotta  Egipska 
m ia ła  w e jść  na stanowisko do portu Rhodus.

Od dziesięciu dni Porta n ie  udziela ioż 
A ustry iackim  okrętom  firm anow  n a  C z a rn e  
m o r z e ,  gdyż kilka z tydhże p iz rw oz iło  Ros- 
*7 yskie transporta .  "Reis - JEffendi m ia ł  iuź 
ztego względu In terr iuncyuszow i zażalenia 
sw e  podać.

Od 11 b  m  p rzy b y łe  t a  10  cudzo­
ziem sk ich  okrętów. Lubo tu  żyw ność zawsze 
ieszcze iest w w ysokiej c e n ie ,  przecież nie* 
m oźaa  się na  niedc-tatefc skarżyć.

T E A T R  N A R O D O W Y .
T o w a r z y s tw o  A k to ró w  P o lsk ich  , sceny  

L w o w s k ie j ,  będzie m iało  oaszczyt dziś w  
N iedz ie lę ,  to e*t d. 2 flierpnir 1829 r„, przed­
stawić O-prrę w 2 a k t a c h , o ryg ina ln ie  w ier­
szem  przez L. A.' D m nsz tw sk iego  nap is in j .  • 
p o d t y t u ł e m :  W is lk z a n k i .

W e  W torek  zaś ,  te  iest dnia ł g o  h. m- 
JP an  H e n ry k  B e rn s te in ,  M im ik  i A ty . ta  D  ra j
matyczny T e a t r u  L w ow sk iego ,  będzie m ia -  
zaszczyl w przeieieżozie swoirn do W iednh . 
dać  w 3cb O ddzia łach :  Wielkie A łh l e t y c z n e- 
p .a n td m k zn ó  -  ‘P l a k y tZ n t  P rzedstaw ien ie .

JP anoy  D em in i  będą m ia ły  zaszczyt pa 
raz ostatni polecić s ' f  względem Szanow ney 
Publiczności w różnych tańcach tr .-u k a ig sy ch  
w .tem p/M 1 sta w lezti u.

d o n i e s i e n i a
Pisarz T ry b u n a łu  I .  Insi: Miasta W. Krakowa i jego O k r ę g u , podaie do pub lic zn e j  wia*

do mości , iż na żądanie pe łn :  Sukces: .ś p. Wiktiu-yi z Gadom skicn pierwszego szłubu Ponse
tO *seV  nnsV łńrns.fT is k '  n  «-rł r» w  tx ti . i ; i t ł ł  tfl 1 P  1 iS 7 *» f  j  k n l* rfp  M

3
in

'■ł*vuvi , LI U ópuauic  jłCłtJ- W. ”  ir ilf lj . l  O «JUU"UI3|\ILII ['ici ' „
W  e j  puwtóruego hordowey , iako to :  P , Józefa Kordę M. D . ,  P. M arcina K ordę ,  i P an i 
usty oy z Kordów W eissowpy, w Assystencyi -P. Józefa Weiss kupca O. M. K. czyn iące j;  Ka- 

-iiienica pod i..  510 przy ulicy Floryańsk iey  w G m in i  rV. Miasta Krakowa stoiąca Łtorey 
ty tu ł  własności na rzecz i osobę ś. p. W iktoryi Kordowey przez  Komtnissyą H y p ' t e c z n ą  
uo Nru 6o25 u i egu.iowa:iy m został, a to na mocy k o n trak tu  kupna sprzedaży d. 17 M arca 
1806 r. w akta b H vp: M ie jsk ic h  Krakowskich w księdze 10 czyn: wiec*-, na  karcie VI 
do L. 64 w pisanego; sprzedaną zostanie przez  Publiczną licytacyą na Audyencyi T r y b u n a łu  
Ł  Inst: Miasta *V. Krakowa pud L .  105 «  Krakowie posiedzenia swe odbywaiącego a to n a  
tj j r .um ie dn-a piętnastego [15] Września, r. b. 1829 o godzinie 10 przed po łudn iem  odbydź 
się m igcą gdzie nayw.ęcey datący uzyska stanowcze przysądzenie (gdyż wyżey rzeczoni 
S uk 'e sso row ie  w tnyśl ait: 953 K. P. S. na to zgadzaią się) skoro su m m ę  pierwszego wywo­
ła ń  u  ezkerd^jeści tysięcy Z ip .  (N ro  40,000 Z łp )  w m onecie  srebrney cou rap t zaotiaruie.



G dyby ?al5 n ik t  w chęci- l icytowania nia zgłosi? się nafedy te rm in  do drugiey  Licytaeyi n a  ' 
dz ień  dwudziesty  (20) Październ ika r. b. 1829 oznaczony m . ustanow ionym  zostanie, a gdybv 
i  na  ty m  te rm in ie  nifcl -niezalicytow ał, ńSówcza* trzecia L icytacyia w dniu  dw udziestym  
ez-.wariym (24 )  Listopada- r .  b,  1829 odbędzie się^ a na  tvm  te rm in ie  gdyby n ik t sur^m y 
40,000 Z łp .  n iezao f ia row a ł , nastąp- Licytacyia od ceny pierwszego wywołania dwadzieścia- 
sześć  tysięcy sześćset sześcaziesiąt sześć 7 łp .  dwadz-eścia groszy (N ro  26,66(5 Zip. 20 gr.)- 
n a  k tórey  rów nie  stanowcze przysądzenie nabywca uzyska,  a to pod w arunkam i następuiącemi:

1 )  L icy tu iący  złoży 4000 Z łp  iakc "Vad!um.
2)  Sukcfcssorowie «; w ełn i od sk ładan ie  \Jadii.
3 )  Widerfcauffy zostaną z szacunku przy n ie ruchom ośc i,
4 )  Poda2ki zaległe w y m a g a ln e  gdyby sio jakie  w ykazały  zapłaci nab»w ca z szacu t.ku ,
5 )  Cały  resztuiący szacunek  zapłaci nabywca- w ciągu dni czternastu- po L ic j ra c y .  dorwie 

Suk.cessov.0w p e łn o le tn ich  pod ntrat-ą Tad.i.
6 )  P o  d o pe łn ien iu  pow yśizych  warunków  uzyska w yrób  dziedzictwa,
7 )  Gdyby w ciągu doi ośm  po Lieytacyi zna laz ł  się p re te n d en t  ofiaru jmy czwartą część 

w yżey irad wylicytowang s u m m ę , ,  tedy takową- w go to w lin i r  do D epozvtu  Sądowego- 
z łożyć  w in ie n ,  in a c z e j  i^go agłoszeriie się- za Hcskuteczne uw aźanem  będzie ,

W zvw aią  się w edług  wykazu tiypotecznego wszyscy wierzyciele hy poleceni',. iako to: fum- 
#UiEe In s ty tu tow e .  1) Kościoła P'<nny M aryi>

2) Szpitala S. D ucha ,.
3 )  Szpitala S. Szczepana-, '  

aby na p ierw szym  *ei minie- L ic y ta c j i  praw a swe p ro d u k o w a l i , w zyw aiy  się oraz wszystkie 
io łe re tso w a n em i bydź mogące Osoby,- aby praw sw ych  dbpiluowały

15 W rześn ia  ]
Term ina L icy tacji: 20  Paidziernika [ 1829 r,

24  Listopada J.
W  Krakowie dnia 31 Lipca 1829 r ,  Krj/hzliowsAr,-  Pisarz T rvb .

W  sku tek  Fteżolucyi W. T ry b u n a łu  f .  In i t :  W  !Vf. Krakowa i jego Ok-ręgu z dnia 29 
M aja r. b. 18L9 do L  1310 w f e y ,  -ta żad-mie Sukcessc-rek niegdy A n t o n i e g o  i M ałgorzaty 
Z N>ewiidomslr 'r h  Bodurkiewicz-ów m a łżonków , to iest: M a r ia n n y  z R idurk iew iczów  J- rz -  
m a n o w ik isy  Józefa Jerzm anow skiego  m a łżonk i , ,  i Agneszki z Bodurk iewiczów 2 Józef-m  R ze­
p eck im  sądownie ro w ie d z io n e y , w kanoelaryi podpisanego N o ta r iu sz e  w Krakowie przy u -  
l icy G ro d z k ie r  pod L. 228 /9  w term inie- niżey o z n a c z o n y m , odbędzie się sprzedaż przez  
pub liczne  L icytacyią do messy pow; żs^-ey n a leżące j  Kamienicy czyli Oornir aaiezdnego w Kre- 
i o w . e  przy ubcv  9. Jozefa pod L. 91' pełożouego ,. odznaczaiącego się od i n n y h  n ie rucho ­
mości t > m,  źe nie cierpi żadnych  c ię ż a ró w ,  to iest: oprócz podatków zw ykłych  skarbowych,. 
Bie i *st obc-ązony summ air.i ani W iderkuu ffow em i, ani p ry w a tn e m i.

Cena tey n ieruchom ości za pierwsze w yw ołan ie  s łu ż y ć  ma w su m m ie  Złp . 21,831 gr. 
2 6 ,  z k tó re j  dziesiąta część ,  to . e s t : kwota Z łp . 2183 gr. 6 - ty tu łe m  vadii złożoną bv !ź w in -  
B a ;  o trzym uiąc*  przybicie s tanowcze naypózn iey  w dni czternaście wypłaci obły szacunek ,  

T - r m i n  do I.ic tacyi przedstanowcze-c- tey realności przeznacza się na dz 'pń  24 S ierpnia 
t  b .  1829 godziny 10 rann~j- d'alsze w arunk i ; ty tu ły  własności tey n ie ru c h o m o śc i ,  każdego- 
czasu w biórze podpisanego Notaryusza mogą bydf p rze jrz an e .

W  Krakowie dnia- 13-Lipca 1S29 r. Notam-usz Publiczny
M it r k  r niiez.

W  dn iu  4  S ierpnia r. b. 1829 o godzinie 10 r a f in e r ,  na K izm i -rzu p zv" Krakowie w  
dom u  pod L. 47 w drodze e x e k u c y ; Sądowey, odbędzie się publiczna Liry tac\ i a , iako to bry­
c z k i ,  w o t a ,  sabaszn iła  , zwierciadełek , prassv, &c. C h ę ć  zatym  lu y to w a u  m aiącvch  poa-
pisany K om ornik  na czas i m ieysce oznaczone zaprasza.

W  Krakowie dniu 27 L ipca 1829 r. T eodor  jn w o v s k i , Kom; Sąd’. x
w  duiu  4 S ierpnia r. b. o godzinie  9 r a n n e v ,  w domu- pod L. 24  na- R lepa izu  przy

K ra k o w ie ,  odbędzie się w drodze e*ekucyi S ą 'o w r y ,  sprzedaż przez L ic y tac j i?  zboża ,  iektr 
t o ;  p szen icy ,  ży ta ,  j ę c z m ie n ia ,  za gotową cou rau t  m o n e tę .

W Kuskowie duid 31 Lipca 1829 r ,  J, S ia tk o w sk i , Kom; Sądl


